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pi są na pastwę nędzy, 


- gmn ©jszenie ich trosk, ochranianie 
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Prenumerata v ypsi z odbieraniem w c i Z a | 400 mk, z odncsze 

zgłoszeń: pierwsza strona za wiersz- 

lub jego miejsce 80 mk, aa i trzecia 70 mk, 

wiersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za 

wiersz, Nekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 *”/, droższe, 


niem i przesyłką pocztową 450 mk. Ceny 
edn oszpaliowy 
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DZIENNIK POLITYCZEO 


Wtorek dnia 29 Listopada 1921 rokv. 


wę 


czwarta 60 mk, za 


ł 


Sprzedaż znajdujących się w Łodzi 


66 samochodów 


będą SĘ w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilv 
Wojskowego „Demat'* w Łodzi, ul. Emilji 10. - 


Szczegóły patrz: „WEMOBIL” zeszyt i3-ty 


Termin składania ofert 7-ge grudnia r. b. 


Zapomniani. 


Sejm na posiedzeniu 18 b. m. zajmo* 
wal się sprawą inwalidzką. Zə wszyst* 
kieh stron I:by sejmowej odzywaly się 


* głosy krytyki i żalu; wezwania do zaję- 


tia się losem inwalidów. Bo też położe 
mię inwalidów w Polsce jest okropne Lu: 
dzie, którzy w obronie ogóła szaszezytne 
odnieśli rany, którzy piersiami swymi za- 
słaniali państwo przed--wrogiem i przeż 
to stali się kalekami — ci ludzie cierpią 
głód, nędzę i poniewierkę. Nie ofiary i 
łaski czekają oni, bo oni są wierzycielami 
«ałego społeczeństwa, które mu zawdzię= 
cza byt swój dziesiejszy. Wobec nich ma- 
my niespłacony dług. Obowiązkiete nie o- 
fiara, jest troska o ich los, e ich byt. 

1 jeżeli dzis inwalidzi wojenni, rzace- 
apominają się 
© należny im byt, to jest to icb prawo do 
brse n=byte przez rany i krew, Jak wy- 
rsat sumienia stoi przed społeczeństwem 
ten bohater cędzars — jak głośne woła- 
nie © winie naszej, Bo powiedzmy szcze» 
rze: w Polsce inealidom jest gorzej niż 
w innych państwach. Spojrzyjmy prawa 
dzie w oczy i przyznajmy, że to, eo się 
do dziś w tej sprawie dzieje nie jest go- 
fre kulturalnego społeczeństwa ] nowocze- 
mvego państwa, Winien jest rząd, że do 
@sié nie wykonał nawet ustawy przez 
Sejm w maju uchwalonej! Winien jest 
Sejm, że jako najwyższy włodarz pańs 
stwa nie umiał zsjąć się losem. inwali- 
dów, nie stworzył dla nich ludskiego by» 
tu — winne jest społeczeństwo, że się o 
nich nie upomniało, 

Pełoe radości życia nie wróci im nikt, 
to jest cfiara najwyższa i nieodwołalna, 
którą ogółowi inwalidzi złożyli w obronie 
„ jego dobra, jego szczęścia, jego bytu. wę 
ie 
ed głodu, stworzenie dla nich ciepłego ką 
ta przy nadchodzącej zimie — to zrobić 
można i to jest obowiązkiem państwa. 

Kiedy w rowach strzeleckich murem 
stal, kiedy po polach orłej Earopy roz- 
no i sv mękęi krew i kiedy, zmartwych 
wstzłej Oje:yzny, przed bandami rabu- 
siów bronili, stedy wszystkie myśli, wszy 
stkie serca były przy nich — a gdy 80- 
bą obronili. porzucono ich w niepamięć. 

Odznaki wojenne ró?ne piersi zdobią: 
„Virtuti Mihtari'* i „Krzyż walecznych* 
spaczą tych, co służyli dzielnie i wiernie 
©) syźnie, ale największe. najbardziej għ. 
gsczytne odznaki rozdaje Bóg sam, jako 
dowód nuóziała w walce, oznaki nie zatar- 
te nigdy — kalectwo. Czemu setki tysię- 
cy tych najpierwszych obywateli kraju, 
twórcow dzisiejszego bytu społeczeństwa 
— ma miotać przekleństwa na swój los 
— czemu oni mają się widzieć parjasami 
spa, porzuconymi ofiarami woj- 
Dy 

S- tki tysięcy — szara olbrzymia ar- 
mja — a za nią czarny tłum sierot we» 
jennyeh, jeszcze bardziej biednych, jesz- 
cze bardziej bezlitośniej porzucouych, je- 
szcze więcej cierpiących nędzę i głód, zi- 


mno i niedostatek, Czy w wolnej Pol:ca 


takiego losu spodziewali sią? (Czy maig ` 


iść na żer wrogiej państwu agitacji? Czy 
mają iść przez życie z tą przeklętą my- 
ślą, ze tylko wtedy, gdy byli obrońcami, 
pamiętano o nich — a kiedy spełmli do» 
brze swą słażbę, odtrącono 10b, jak zbęd- 
ny juź sprzęt. 

Polska mie pamiętała o doli tych, co 
cierpieli za ogół — w strasznych zmaga- 
niaćh się o byt, w zaciekłej walce o dą: 
żenia polityczne, w walce o chleb codzien 
ny u jednych i w trwonieniu zysków wo- 
jennych u drugich mijał czas. Ale chwila 
najwyższa — pamiętać o tych, którzy są 
najważniejszymi urzędnikami. państwa! 
Tak, bo oni nie pracą mózgu, czy rąk — 
ale życie swoje, krew, oddali państwu. 
Część życia swego oddali na zawsze — 
nigdy Bie odzyskają pełoi sił do życia, a 
jak długo żyć będą, państwo jest dłużne 
oddać im to, co oni ofiarowali, gdy pań- 
stwo było w potrzebie. Pańsiwo musi cm 
toczyć swe najlepsze i najnieszczęśliwsze 
dzieci, najczulszą opieką. Niech Sejm, 
niech rząd, niech społeczeństwo pamięta: 
ją o swych świętych obowiązkach wobec 
ofiar wojny, 


Trwoga w Lidzie! 


„Rzeczpospolita* donosi z oderwanej 
od Polski Lidy co następuje: 

„Dnia 16 listopada za zgodą większoś 
ci sejmowych stronnictw oderwano od Pol 
ski powiat lidzki. Oderwano jako wąt.li 
wie polski taki powiat, ktory w r. 1918 
samorzutnie wystawił, uzbroił i wysłał 
do bojn z bolszewikami o polskość swej 
ziem. oddziały zbrojne, wa! 'ząsa ood zna 
nym dobrze Dabrowskim. Wykrojene 
brutalnie najbadziej zdrową 
część z żywego ciała Rzeczy 
pospolitej. 

Siras.ną tę prawdę przybył osobiście 
sakomonikowsać Naczelnik Państwa 19 lı- 
stopada wójtom, urzędnikom i intelig-n- 
cji powiatu, zwołany przez starostę. Ze 
względu, że Od dnia wiekopomnej uchwa 
ły sejmowej p Neczelnik Państwa prze- 
stał być naczelnikiem ziemi oderwan-j od 
Rzeczypospolitej, przeto społeczeństwo 
lidzkie nie tylko powstrzymało się od u- 
działa w powitaniu jego. lecz wielu mi sz 
kań ów Lidy, pomimo rozkszu 
starosty, nie ozdobiło domów 
swych w barwy polskie. wszak 
w dniu przyjazdu sprawcy tak bolesnego 
dla nas ciosu nie inne oznaki, j:k tylko 


"czarne zawiesić wypadało. 


Zebranym wójtom ogłosił p. Naczelnik 
Państwa, że szablą kraj ten bronił od 
nieprzyjaciół“ a teraz d»je mu możność 
wypowiedzieć wolę swoją w sposób decy 
dujący. 

Wójtowie, przeważnie włloścjanie. nie 
domyślili się nawet, o co chodai i dopie» 
re po skończonem posłuchania zrozumieli 
istotę rzeczy. Niewypowiedziane zdomie= 
nie i rozpacz ogarnęły te proste dusze, 
Toć osi byli pewni, że już na wieki naie 
zą do Polski, Rządowi polskiemu bowiem 


płacili podatki, w imienia R.eczypospoli- 
tej przyjmowali wyroki sądów, na Polski 
wezwanie do urzędów poborowych wysy* 
li swoich synów, Aż tu raptem, jak grom 
spada na irh dobrodziejstwo, dokonane i 
ogłoszone przez Naczelnika Państwa pol- 
skiegol 

Więc nie należą jeszcze do Polski? 
Więc nadal skszani na niepewsą przy” 
ssłość? Więc nie wierzą im, że są Pola- 
kami? Oni eo przetrwali wiekowe rządy 
carskie, dumnie głosząc, że są Polakami- 
katolikami, oni, co przecierpieli dwie in- 
wazje bolszewickia, bijąc Moskali na wła 
sną rękę, oni niepewni? 

To też wójtowie naradsili się, aby wró 
cić do p. Naczelnika Państwa, paść ma 
do kolan i błagać ze łzam.? z. 

— Zmiłoj się! nie oddawaj nas sed 
głosowanie bo my Polacy i Polskę miła - 
jemy! Ulituj się pad nami i niedłączej od 
Polsai! 

Lecz już nie wpuszezeno ioh 
do p. Naczelnika Państwa. Po 
powrocie wójtów do domów wiesć o oder 
waniu od Polski lotem błyskawicy roznie 
sła sią po wioskach, budząc wszędzie zda 
mienie, żal głęboki i trwogę. Wyczuwa 
się ególny niepokój, podobny temu 
jaki panował w preedd-eń oatatniej in 
wazji bolszewickiej." Mori. 


— (0) — 


Klęska polityki osobistej Naczelni 
ka Państwa. 


Czasu niedawnej kampanji, zakcńczO= 
nej oderwaniem ziemi Lidzkiej i Brasław 
skiej od Poleki, zwolennicy wydzielenia 
tych ziem utrzymywali, jakoby ich :amie 
rzęnia pokrywały się z wolą ludności 
miejscowej. Operowali kłamstwem. Pos 
słuchajmy, co mówi Rada Ludową Ziemi 
Lidzkiej w rezolucji e dnia 22 listopada 
bież. roku. 

Rada Ludowa, powołana do życia dro 
gą powszechnych wyborów, zakomuniko= 
wała w r. 1919 przez swych deleg:stów 
p. Naczein kowi Państwa, Sejmowi i Rzą 
dowi Polskiemu oraz przedstawicielom 
mocarstw zaprzyjaźnionych na konferen- 
eji pokojowej w Paryżu o niezłomnej 
awej woli wcielenia całej ziemi Wileńskiej 
do Polski, 

Organy władzy oficjalnej i półoficjal- 
nej stosowały wobec ludności  polakiej 
wbrew jej woli politykę bezwzględnego 
nachylania do federalizmu, podniecając 
jednocześnie sztuczny ruch litewsko=bia 
łoruski, 

Jednakże ustawa sejmowa z 4 lutego 
1921 r., włączając ziemie fidzką, brasław 
Ską i wołożyńską do Polski, zaspokoiła 
sluszne i sprawi-dliwe żądania ludoosci 
tej części ziemi Wileńskiej. 

U hwała zaś sejm'wa z dnia 16 listo 
pada r. b jest uwieńczeniem le 
kceważenia woli ludaości, sto- 
sowanego przez cały ubisgly 6.us na tere 
nie ziemi Wileńskiej, 

Chociaż ostatnia uchwała sejmowa o- 
drywa nas od Polski, nie przestaniemy 
jednakże uważ é siebie 7a integralaą 
część narodu polskiego, a ziemi naszej za 
składową ezęść Rz-czynospolitej, 

Na zęromadzeniu orzekającem w Wil- 
nie posłowie ziemi naszej raz jesz ze 
oświadczą się za wcieleniem jej do PA 
8ti, zastrzegając się stanowczo przeciwko 
usiłowaniom narzacenia nam innego roz- 
wiązania. 

Są to słowa niesłychanie ważkie i mo 
cne. Zwracają się one przeciwko konc*p- 
cjom. frsowanym przez p, Nsczelnika 
P.ństwa, który właśnie na kresach ws-ho 
dnich cieszył się szczególną sympatją i 


Cena 20 mk. 


Ne. 216. 


stochowski. 


SPOŁECZNO LITERACKI 


Adres Reilakcji t Administracji: Częstoch wa ul. N. P. Marji 41. otvarta co tzięnate 
od g. 9 rano do 7 w, Telegraf „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadeslanych rokopi 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcją nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych pod- 


legają opłacie, Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogle- 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


który w czasie swej ostatniej bytności w 
Lida e dowodnie się przekonał, że wska- 
t+k swych zamysłów serca te stracił. 


— m za 


Wiadomości polilyczne, - 


Napad włochów na konsulat 
francuski w Turynie, 


Około 100 studentów w Turynie waba 
rzonych wiadomością, podaną praez nis- 
które dzienniki o słowach, jskie miał wy 
rzec Briand o armii włoskiej, wpadło de 
koosulatn francuskiego, zniszczyło meble 
f powybijało szyby. Policja rozproszyła 
napastników. Prefekt Turynu zawiesił w 
urzędowania komisarza odnośnego okręga 
za niedbalstwo w sprawie ochrony kor» 
sulatu. 


Pemijają Korfantego. 


Toczące się obecnie w Genewie ukła 
dy polsko niemieckkie w sprawach górao 
śląskich są połączone z dażemi tradnoś- 
ciami wskutek s» ych komplica ji. GroRo 
ekspertów Stale się powiększa, a czynni» 
ki odpowiedzialne nważają, że choć jestęś 
my ilościowo słabsi, jeduak jakościowo je 
steśmy przygotowani do kampanji. 

Pozostanie jenak zawsze dla oploji 


niezrozumiałe dlaczego nie zużytkowaaa 
tak kompetentnej siły, jaxą jest p. Ker- 


fanty. Inspirowane tłomaczenia, że p. Ker. 
fantego zapraszano do współpracy, fak- 
tyoznie mijają się s prawdą, bo metody. 
zapraszania do pracy, stosowane przez 
rząd, tylko świądczą ujemnie o „a 
torach ake i śląskiej, 


Zmiana na korzyść. 


Nasze placówki zagraniezne doniosły 
zgodnie w czasach ostałnich, że położe- 
nie Polski na terenie międzynarodowym 
uległo smiane na naszą korzyś?. 

Q«<emu to przypisać? 

Polityca samedzielności, prowadzona 
przez niektóre sfery, stojące po za rzą- 
dem, polegająca na urzeńzywistniania kom 
cepji własny h bez uwzględnienia warun» 
ków realnych, obniżyła snaczenie nasze 


zagranicą i doprowad'iła niemal do odoe 


sobnienpia Polski. Dopiero w roku obes- 
nym udało się stan ten zmienić. Usłady 
z Francją, Ramonją i Czechami są etaps 
mi tej zmia .y na lepsze, a jednocześnia 
oznaczają bankroctwo systemu polityki sa 
modzielaości i eksperymentu. Oznaczsją 
one równocześnie nawrót do tej linji po- 
lityki polskie, którą wytreślił : vprawiał 
K mntet Narodowy Paryski z Romanem 
Dmowsk'm na czele, Strata duża dla pań 
stwa, że dzioje się to dopiero tak późno. 
-ibe 


Najświeższe wiadomości — 
Niemcy zbroją się! E 


WARSZAWA. 28 11. (Tel. wł.) Do- 
noszą % P rysa. żo Eianchsu (pod Berli- 


nem) wykryto 348 nowych laf laraistaich, <a 


kaliora 105 muilumetrowego, gotowych do 
zmonto euala, 


Bałachowicz pod sądem. 


WARSZAWA, 28, 11. (Tel. wł.) „Mo- 
ment* wgł.sza Kkorespondeacją znanego 
działacza Gruzenberga, który udał się do 
Paryża w sprawie interwencji reądów co 
do urządzanych pogromów przez Bałacho= 
wicza.* J k słycha”, dzięki p parcia Patka, 
uzysk ł 10, aby Bałachowiczowi Rząd 
polski wytoczył pro:es za pogromy, 


NPR 
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Pierwsza rata bolszewików. 
Pociąg ze złotem dla Polski. 


WARSZAWA, 28. 11. (Tet. wk) Wy- 
raszył ze stacji Stełoce pociąg, mający 
ułoto, wpłacone przez rząd bolszewicki, 
jako pierwsza rata bolszewicka, stosow: 
nie do umowy ryskiej, 


Przemysł ruszal 


WARSZAWA, 28, 11. (Tel. wl.) Wsku 
tek uchwały Min, Przem. i Handla co de 
adsielania kredytu przemysłowi, niektóre 
T-wa przemysłowe w Łodzi zawiadomiły, 
że od dziś czynne będą 6 dni w tygodniu. 


Ilość urzędników w Bol- 
szewji. 
PARYŻ, 28, 21, (Tel. wł) Według 


urzędowych danych liesba urzędników w 
Rosji sięga 2.075.000. 


KURIE” CZYSTOCHOWSK;I 


Rada alnistrów w Poznaniu, 


Polsee gospodarzem=Polak. 


POZNAN, 28. 11, (Tel. wł.) Wczoraj 
o 8 rano przybyła do Poznania Rada mie 
nistram na czele z prezydentem ministrów 
p. Ponikowskim. Na stacji przywitali Radę 
ministrów liczne delegacje na czele z b, 
ministrem dzielnicy pruskiej. W południe 
zwiedzano zamek. O godz 7 i pól wiecz, 
w sali złotej atusza prezydent mini- 
strów Ponikowski wygłosił mowę, W mo 
wie swej zwrócił się do ludności niemiec 
kiej, zaznaczając, że są oni obywatelami 
Polski, a więc winni przedewszywstkiem 
zwrócić się do Rządu Polskiego, a nie 
czynników międzynarodowych- upominać 
sią o swe prawa w Polsce, tym sposo. 
bem niczego nie osiągaą, gdyż w Polsze 
gospodarzem jest Polak, Dalej mówił o 
zadaniach wobec Wielkopolski, że pier 
wsze zadbnle będzie, ażeby załagodzić 
kryzys przemysłowy. 


Głosy czytelników. 


Odpowiedź zarządowi Stow. lokatorów m. Częstochowy. 


Tylko taka katastrofa dla ludzkości, 
jak wojna powszechna, mogła prawedaw- 
stwo nakłonić do wydawania rujnującego 
właścicieli nieruchomości w sposób bez- 
przykładny dekretu o ochronie lokatorów. 

szelkie prawa, dające tendecyjnie prze- 
wagą jednej ezęŚci społeczeństwa nad 
własnością drugiej, są bezprawiem woła- 
jącem o pomstę, 
|. W 7 trzykazaniu „Nie kradnij!* mie” 
šel sią to wszystko nieubłaganie 

-~ Lecz najolekorzystniejsze prawa nie 
są jeszcze tak przykre, jak drwiny i szy: 
kany, doznawane nawet publicznie od 
przeciwnej, temiż prawami uszczęśliwionej 
strony. A na to włąśnie pozwolił Sobie 
Zarząd Stow. lokstorów m. Częstochowy 
W „Gońca Częstoch.* nr. 236 z dn. 18.11 
Y821 r. w gazecie, z taką precyzją stas 
wiającej swe stopy w trop tylko więk- 
azości, bez względu na jej wartość. 
Uezynił to Zarząd Stowarzyszenia 
lokatorów, korzystając z rozpaczliwegu 
zniechęcenia, apatji obezwładnionych i z 
braku środków do życia zniedołążciałych, 
(że się tak wyrażę), większości właścicieli “ 
domow, 

- Trzeba sobie uprzytomnić, panie huw 
morysto z zarządu, że te domy, z któe 
rych łaski macie dziś takie tanie przy- 
éulki i dach nad głową, wzniesionemi zo. 
stały wytrwałą pracą, przemysłem, prze- 
zornością i wielką oszczędnością, nieraz z 
zaparciem się siebie — przez dzisiejszych 
właścicieli [ub ich przodków. 


Ciarki przebiegają poważnie się na 
rzeczy patrzących na takie demagogiczno. 
prowokatorskie kazania, wygłaszane przez 
sferę, ztóra oszcządności, po większej czę 
ści nigdy, a tembardziej dzisiaj, przy tak 
sprzyjających dla niej warunkach, nie za. 
chowy wała, / 

Szkoda, że naprzykład magistrat nie 
żąda od wszystkich baodlów prowadzenia 
takich książek, kto z imienia i nazwiska 
wszelkie towary, a przedewszystkiem ko- 
sztowne łakocie i kosmetyki, wykwintną 
galanterię | obuwie oraz trunki zakupu- 
je?.. Chyba nie właściciela domów, Bo ei 
jeżeli rzeczy nie po rodzicach jeszcze, to 
swoje a młodych lat dodzierają i żywią 
się nieraz potrawami najzwyczajniejszych 
wyrobników, ażeby tylko ten, dziś fikeyja 
ny, pra ą całego życia zdobyty majątek, 
do którego mu pełni praw ów dekret od- 
mawia, utrzymać. Dom, panowie, jest id- 
teresem, jest moim przedsiębiorstwem, jak 
każde z wielu innych. To nie jest step, 
puszcza leśna lab wodne przestrzenie, mo 
gące jeszcze ule ać poniekąd względom 
sce alnmym. To jest moja osobista praca, s 
której ja i moja rodzina ma święte pras 
wo wyłącznie spożywać owoce, | wszel- 
kie zaprzeczenia tomu są |bolszewizmem, 
są karygodhym wymoszaniem zrzekania 
się przedsiębiorcy jego ue<ciwego sarob- 
ku czego się od nikogo na świecie nie 
żąda, 

Czyż to jest sprawiedliw w wolnej 
Rzeczypospolitej taki na dwuch deskach 
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rozmaitą kredą prowadzić rachunek? Mia» 
mowicie: lowatorowi do płacenia komorne- 
go oblicza się rubla przedwojennego za 
dwie marki 16 fən., a gospodarzowi doe 
mu za jakieś przewinienie, okolicznościa- 
mi nienormaloymi bezładu wywołane, n.no 
ży się tegoż przedwojennego rubla w ko- 
deksie karnym tysiąc razy? 

Grozi się z jedaej strony strajkami, 
eo miesiąc żądając na służbie cywilnej 
czy państwowej aż do 70 tys. mk, na ue 
trzymanie miesięczne, a chałapnikowi ka- 
że się pod groźbą więzienia żyć za zero 
zarobku na miesią !? 

Utyskiwanie dzisiaj lokatorów jest do 
prawdy parodją żebractwa, Już tyle razy 
radziłsm i pisałem: dlaczego lokatorzy 
nie utworzą towarzystwa akcyjnego, dla- 
czego sobie nie stawiają wspólaych mie» 
szkań, dlaczego nie dopomogą magistra- 
towi do dokończenia nowych lub wyrestau 
rowania zrujaowanych lokali (Koszary Za 
wady!) tylko całą swoją energję skiero- 
wali do dworowania w cudzej własności, 
wciskania się „faksem“ do mieszkań, od- 
stępowania go za wysoką. cenę lub wy- 
siadywania bezwstydnie całe lata nieraz 
w małem domu, wprost na karzu właści- 
cielowi, który prawie tylko może służyć 
do pomieszczenia licznej rodziny i gospo: 
darstwa właściciela, bezradnie i bezbrou* 
nie to wszystko znosić zmuszoaego. A 
przecież między lokatorami mamy i ladzi 
zamożnych, bogatych i bardzo bogatych, 
i oni to właśnie najgorszymi są płatnia 
kami, Posiadająe często swoje własne po- 
sesje lub je umyślaie sprzedawszy, nie- 
którzy, w dodatku ciągoą korzyści z racji 
dekretu wcisnęli sią na cudze plecy by 
przy każdej wypłacie komornego, po mies 
siącu użerać się z gospodarzem 0 paręe 
set marek, utyskując na niemożliwą dro- 
żyznę, wtedy, kiedy na wszelkie iane zbył 
ki im wystarcz:! 

. Trzeba nam koniezznie raz wyprzeć 
się tych zbankrutowanych idei bolszewice 
kich, a przyswoić sobie uezucia poszano: 
wania dla cudzej własności, 

eby zaś sprawiedliwa cena na miesz 
kania misla podnieść cenę w handlaeh o 
100 proe, to są wierutne bajki! Właśnie 
ureź<ulaje się popy<, ustaną zb't'ownych 
rzeczy zakupy, zmnizjszy się liczba wie» 
ozorów tańcujących. Nad głowami gospo» 
darzy ustaną bezustanne przesuwania gra 
tów lokatorskich w celu tworzenia dla o- 
czów sdumionych gości fantastycznych t= 
bikacji, A wytłukiwanie nad mojem: zbo. 
lałymi, od tego już uszami, po całych 
dniach drygliwych tonów na klawicymba- 
le zmniejszy się do minimum, 


Leopold Betnarskt, 
—M— 


Ki 
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i 4 
Kronika. 
Zmiany w duchowieństwie. 
Miaoowani wikarjusze: Ks. St. Czajka 


s z do św. Barbary w Częstocke . 
= wie, 


ks. A. Sewerynek s Mramska do 
Kłobucka, ks. J. Dziuda z Kłobucka do 
R:domska, ks. I. Radkowski z Rząśnci do 
Radomska, ks. St. Wieczorek z Radomska 
do Pajęczna, 
Wzorowa zagroda. è 
Pod Jasną Górą istaieje wzorowa za- 


groda włościsńska, wielce pouczająca dle - 


przyjeżdżających pątaików. Zagrodę tę 
dozeruje swoim kosztem Częstochowskie 
Towarzystwo Rolni'ze, które jednak z 
braku fanduszów zrzeka się tej opieki z 
końcem roku bieżącego. 

Koszt prowadzenia zagrody wynosi 0» 
beenie 815 000 mk. rocznie. Wobec tego 
zagrodą opiekować sią ma nadal nowon- 
tworzony Wydział cŚwiaty rolniczej. Na 
rok przyszły Centralne Towarzystwo Rol 
nicze, wyznaczy sumę powyzszą na za* 
grodę, 


Rozporządzenie w sprawie 
ujawniania cen. 


Ukazało się ogłoszenie starostwa ezę- 
stochowskiego w sprawie przeciwdziałania 
nieuzasadniooej zwyżce can na artykuły 
pierwszej potrzeby. W tym celu staros 
stwo zarządza: À 

1) „Ceny za wszelkie artykuły pierw- 
«nej potrzeby winay byóżujawnione. 

2) W tym celu w sklepach, stładach 
i Fsgazynach, w których jest prowadzo- 
ny handel artykułami powszedniego użyt» 
ku wymieuionemi w art. 1 Ustawy z da, 
2 lipea 1920 r. o zwalczaniu lichwy wos 
jennej, na widocznym i dostępaym dle 
kupujących miejscu, 
szony wykaz een na wszystkie artykały, 
jakie w danej chwili sklep, skład lub ma 
gszyn posiada na sprzedaż a niezależnie 
od tego na każdym znajdującym się w 
pomieszczenia handlowem przedmiocie 
winna być oznaczona cena, P 


8) Za miestosowanie się do niniejsze. - 


go rozporządzenia winni karani będą na 
mocy par. 4 Ustawy o lichwie wojennej, 
który przewidaje karę areszta do 6 mie- 
sięcy i grzywoę do miljona marek lub je 
dną z ty:h kar. 

4) R sporządzenie niniejsze obowiązu 
je od doia 28 l'stopada. 

Dzień inwalidów. 

W niedzielę odbywała się sprzedaź 
znaczka, z którego dochód przeznaczony 
został na doraźną pomoc dja iawalidów, 
wdów i sierot wojennych, Mieszkańcy 
Częstochowy, rozumiejąc „doniosły cel nie 
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żyły sią dowody zdradzieckiah 
francuskich bsterji, uprzedzanie 
świadszyło o metodycznej organizacji 


zakusów, Wyśledzaaie 
ataków, wszystko 
systemu  szpie- 


żnika znajdnje się stara wieta wodaa, która dotąd 
zajęta była przez Niemców, a którą my przed dome 
kiem zniszczvliśmy ogniem dział, 


Czy Niemey opróż- 


= 


winien być wywie= , 


= Qdłamek pocisku. 
ą POWIEŚC. 


Lecz wróciwszy do okopo, stwierdził, że kula 
przedziurawiła skórę faterału na rewolwer i spłaszczyła 
się na lofie. Otóż wobec pozycji, jaką zajmował Paweł, 
kula ts musi-ła być wymierzona od tyłu. to jest przez 
jednego z żołojerzy jego kompanji lub też komp:nji 
jego pułku. Był.że to przypadek? Czy niezręcznosć? 
Nazajutrz to samo spotuało Bernarda. I jego rów 
nież los ocalił szczęśliwie. Kula przeszła przez plecak 
i masnęła tylko kość łopatkową. 
. A w cztery dai późciej pocisk przebił czapkę 
Pawła, i tym razem także pochodził z linji fraocuskich. 
Nie było zatem żadnych wątpliwości, Obaj szwa- 
growie byli najwidoczoiej celem zdradzie: kich pocis- 
ków, a zdrajce, bandyta na żołdzie nieprzyjecielskim, 
ukrywał się w szeregach Francuzów, 
— To jasne jak słońce, Napród ty. potem ja, 
a potem znowu ty. W tem wszystkiem czuś rękę Hor- 
manna. Major musi być napewno w D xauide. 
— AM może i książę także, zauważył Paweł. 
A — Być może. W każdym razie ktoś z pośród 
najemaików wśliznął się między nas. Jek go wykryć? 
Uprzsedzić pułsownika? 
- — Jak chcesz Bernardzie, lecz proszę cię, nie 
= mówmy o nas i o naszej walce z majorem. Jeżeli 
' przez chwilę miałem zamiar uprzedzić księcia, to teraz 
 zaniechałem tego nie chcąc aby w całą tę przygodę 
wmieszano imię Elżbiety, 
zh Nie p trzeb: było zresztą przestrzegać zchwierzch 
ników. Chociaż bowiem nie poaowiły się już zamachy 
przeciwko obu szwagrom, to jedaak codziennie mao 


gostwa, bardziej czynnego tu, niż gdziaindziej. Jakżźeż 
nie podejrzewać obecności majora H+rmanna, najgłówe 
niejszej widocznie sprężyny tego systewu? 

— On tu jest — powtarzał Berasrd, wskazując 
linje niemieckie, Jest tutaj, ponieważ obecnie rozgrya 
wa się wielka gra na tych moczarach i on ma ouże 
pole do popisu. I jest dlatego także, że my tu jesteśmy. 

— Skąd mógłby wiedzieć o tem? — zauważył 
Paweł. 

Bernard odparł: 

— Dlaczego nie miałby wiedzieć? 

Pewnego popołudnia w chac'e, służącej pułkowni- 
kowi za kwaterę, odbyło sią zebrania dowódców bata- 
jonu i kapitanów; wezwano na nie również i Pawła 
Dow:edział się tam, że generał dowodzący dywizją 
nakazał wzięcie małego domku, położonego na lewym 
brzegu kanału, domku, zamieszkałego w czasach nore 
m»lnych przez przewoźnika. Ufortyfikowali się tam 
Niemcy. Ogień ich cięźkich dział, ustawionych na wzgó 
rzu przeciwległego brzegu, bronił taj twierdzy, o któ 
rą walczono uporczywie od wielu dni. Należało zdobyć 
ów domek, 


— W tym celu — wyjaściał pułkownik — zażąm. 


dano z kompanji afrykańskich stu ochotników, którzy 
ruszą dziś wieczorem, a jutro rano przypuszczą szturm, 
Zadaniem naszem podtrzymać ich natychmiast i gdy 
raz atak wię powiedzie, odepchnąć kontrataki, które 
będą oczywiśsie niesłychanie gwałtowne, zważywszy 
ważność placówki. Pozycję tę zoscie panowie. Dzielą 
ją od vas bagna, w która nasi ochotnicy z Afrysi 
rzucą się tej nocy... po sam pas, rzec mo:na. Lecz na 
prawo od tego bagna, wzdłuż całego kanału idzie 
droga przeznaczona na holowanie statków. tą drogą 
właśnie my możemy zdążyć z pomocą. Wymieciona 
przez obie artylerj: jest ona w większej części wolna. 
Jedaskże na pięćset metrów przed domkiem przewo: 


a 


nili ją całkowicie? Czy nie grozi nam natknięcie sią . 
na wysuaięty posterunek? Należałoby to zbadać, Po-. 
myślałem © was, Delroze, 
Dziękuję, panie pułkownika, ; 

-— Misja nie jest niebszpieozna, lees delikatna i 
odpowiedzialna i musi dać pewny wynik. Ruszysz tej 
nocy. Jeżeli wieża jest zajęta, wracaj. Jażeli nie, nie- 
ckaj podąży za tobą dwunasta zaufanych ludzi, których 
ukyyjesz starannie aż do naszego zbliżenia się. Będzie 
to świetny punkt oparcia, 

— Słacham, panie połkowniku. 


„Paweł wziął natychmiast potrzebne pelacenie, ze» ` 


bra? małą garstkę ochotników, którzy wraz z rezer. 
wistą i belg'jozykem Laschen byli zwyczajnie jego 
towarzyszami, uprzedził ich, że w ciągu nocy będzie 
prawdopodobnie potrzebowal teh pomocy, i o dziewią- 
tej godzinie wieczorem wyruszył: w towarzystwie Ber- 
narda d'Audeyille, 

Swiatł? nieprzyja'lelskich projektorów ;zatrzy- 
mało ich przez dłuższy czas nad brzegiem kanała, 
poza olbrzymim priem wyrwanej z ziemi wierzby. Póź 
niej otoczyły ioh ciemności tak nieprzeniknione, iż nie 
rozróżniali jaż nawet linji wody. 

Czołgali się raczej viż szli, w obawie niesp dzie. - 
wanych blaszów, Lekki wiatr powiewał nad błotaemi 
polami i bagnami, w powietrzu drżały skargi trzcin 
wodnych. 

— Jakoś straszno.. — szepnął Baroard, 

— (icho bądź! 

— Rozkaz, poruczniku, 

Od czasu oo czasu, bez przyciyay, grzmiały działa 
jak psy, kióre szczekają, aby zakłócić wielką, niepo- 
kojąsą ciszę, a za nimi uatychmiast inne znów działa 
huczały zajadle, jakby i one chciały narobić wrzawy 
1 okazać, ze wcale nie śpią. D 

| Ga M 
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odmawiali kwestarkom w kupnie znacs- 
ków, to też w dniu tym nie było ani je» 
dnej osoby, której pierś nie była by ozdo 
bioba znaczkiem inwalidzkim. 


Do pp. właścicieli domów. 

Komtet cbchodb jubileuszu Strazy O- 
gniowej dwukrotnie zwracał się do pp. 
właścicieli domów o zebranie na doręczo 
ue im listy astanowionych opłat wśród 
zamieszkałych u nich lokatorów i wniee 
sienie do Banku Handlowego zebrąnych 
sum, nie wszyscy jednak pp. właściciele 
domów wywiązali się s tego obywatelskie 
go obowiązku. 

Kcmitet, pragnąc zakończyć swą dzia 
łalność, wzywa ponownie pp. właścicieli 
giernchomości o zebracie wpłat w ciągu 
dni 7-miu i wpłacenie tychże wraz z li- 
stami do Banku Handlowego, 


L konferencji Zw. Lud.-Nar. 


Urządzona przez Zw. Lud. Nar. kon 
ierencja polityezna ściągnęła w niedzielę 
do Stow, Rzem. Przem. licznych słucha- 
©zów. 

Konferencję zagaił p. Antoni Januszew 
skj, zsanaczająe, iż Zw. Lud. Nar. w Czę 
stochowie zamierza, celem uświadomie” 
nia warstw najszerszych, erganizować kon 
iereneje polityczne, następnie sabra? głos 
p. Wiktor Jabłoński, mówiąc o tem, co 
to jest polityka i dlaczego zagadnieniami 
politycznemi powinni się interesować 
wBzyscy. 

Referat o ogólnej sytuacji politycznej 
Polski wygłosił znany działacz polityczny 
Zw. Lud. Nar. inż. Hoffman z Dąbrowy. 

O Sejmie Grodzieńskim i sprawie wi- 
łeńskiej, mówił ad-. R. Zawadzki, 

Zebrani wysłachaii z dażem zaintere» 
sowaniem referatów, Oklaskując prele= 
zentów, 


O wpisy szxolne. 


W sprawie podniesineia oplat za nau. 
%ę w prywatnych szkołach średnich od 
bywają się w sferach nauczycielkich 
pertraktacje. Jak się dowiadujemy na" 
aczycielstwo, wychodząc z pobudek oby» 
watelskich, skłania się do rewizji uchwał 
związków centralnych co do podwyże 


«szenia opłat w b. kwartale. 


Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa opłaty szkolne w b. m. nie będą 
podniesione. ; 

Lekarstwa dla kolejarzy. 

Przed kilku tygodniami „Kurjer 
Częstoch.* domagał się corychlejszego 
rozpoczęcia wyuawania lekarstw kole- 
jarzom okręgu częstochowskiego. Na 
skutek notatki „Kurjera* dyrekcja kole 


jowa sprawę *załatwiła i poczynając od 


dnia 25 b. m, lekarstwa są nadal wyda 
wane. 

Napady bandyckie. 

Do A. Jakubczaka, zam. we wsi 
Sosnówka, gm. Wancerzów, weszło o- 
negdaj wieczorem dwuch nieznajomych, 
którzy grożąć rewolwerami p» zuasze: 
niu świ.tła, zrabowali J. mk 5 tysiące. 
Jeanocześnie ci sami bandyci dokonali 
napadu na rodziców J., zamieszkałych 
w sąsiedztwie, rabując mk. 200. 

Byli to, jak się okazało zdemobili- 
zowani Żołnierze. 


z prLutnie, 

Z niemałą satysfakcją stwierdzić -mu 
simy fakt, że Tow. Spiew. „Lutnia* sta 
ie się rozwija i zyskuje coraz szersze 
koło swych zwolenników, napływają 
ych tłumnie na listę członków „Lutni“. 

~ Chóry, dzięki: fachowemu i staranne 
mu prowadzeniu przez dyr. p. E. Mąe 
koszy stoją na wysokości zadania. 

Orkiestra symfoniczna, pod batut 
p. H. Wobaleńskiego traktuje najzupe 
niej poważnie najtrudniejsze utwory mu 
zyczne. 

Nie wątpimy przeto, że zapowiedzia 
ny na dzień 8 grudnia koncert „Lutni“ 
cieszyc się będzie nie małem zaintere- 
sowaniem i powodzeniem. 

Dowiadujemy się także, że przy tym 
że Tow. zawiązuje się „Amatorskie Kół 
ko Dramatyczne“, co kulturalniejsza a 
spragniona teatru Częstochowa powitać 
winna z żywem zadowoleniem. 

Z „Paryskiego. 

Dewoustruwany vve ne w kino-teatrze 
„Parysk'm* obraz „Dziewica ze Stambus 
łu* ściąga codziennie do teatru liczną pa 
bliczność. Piękus gra artystów na tle ca 
-dnych widoków wschodu wzbudzają za- 


„chwyt widaa. 


RJER CZĘSTOCHOWSKI” ania 29 Listopada 1981 r. 


Landru kandydatem na... aktora? 


W dalszym ciągu procesu Landru nie 
przestaje ani ma chwilę przykuwać po- 
wszechnej uwagi, mimo że niewiadumo do 
tej pory czy czarnobrody Lsndra jest i. 
stotnie Sinobrodym. Na całym świecie 
szeroka publiczność interesuje się żywo 
losami tego procesu, niema jednak kraju, 
w którym śledzonoby je z iaką namięt- 
nością jak Magja. W ojcsyźnie Szekspira 
1 Diekensa tajemniczy pan z Głambais nie 
zdaje się budzić żaduej odrazy ani wstrę 
tu, przeciwnie uchodzi on tam za osobie 
stość niezwykie zabawną. Aoglicy uważa 
ją go za tak niezrównanego w swym ey. 
aiczno*ironicznych dowcipachb, za takiego 
dobrego bumorystę, iż dyrektor jednego 
s musjchalitów londyńskich oświaccza 
wszędzie z zapałem, że zapiaci Sinobro* 
demu bajońską nawet geżę, byle tylko 
ściągnąć z0 do swego teatru, 

Twierd i on, że aramatyczny Landu 
jest nieskończenie komiczniejszy 1 zaba 
wniejszy, aniżeli większosć zawodowych 
komików 

Aby stać się jednak Gwiazdą teatro, 
Laudru musi być rz664 prosta przedtem 
uwoloiony, tymczasem zaś tea Niezrówna 
uy komik wa twarz woale smataą, 

Równocześnie atmosfera na səli sądo- 
wej przypomina chwilami oastroj jarmar 
ku... Luazie śmieją sią w głos, rozmawia 
ją, Zariują, krzyc a. Przewvaniczący seta 
ki razy groził juc, iż wyewakanje całe 
audytorjum.., 

Sam bohater zaś całej tragedji tym- 
6zasem z najwyższą uwagą Śledzi słowa 
tej ostatniej nar<eczonej artystki liryce- 
nej panny Fernandy Segret, która zem- 
diawszy przy pierwszeM Zeznania stajo 
jako świadek po raz drugi 1 tym razem 
już z oałą zimną krwią opowiada dzieje 
swej ramautycznej i yili z Siuobrodym. 
©a zobaczył ją pe raz pierwszy w ja» 
kimś sklepie, poczem odbyli razem pr e- 
jażdzkę łódką po jeziorze w lasku Buloń 
skim. Landru przeustawił Bię Jej Jaku La 
cjan Gmilet, przemysłowiec z Rouroi, 

Z końcem lipca 1917 r. Landru po- 
czyna mRalegać, by Fernanda > gret wo- 
szła z nim w blizsze »tosunki Panna $3 
gret była wówczas <aręcsona 2 kim ine 
nym. Laadru za. roponował wtedy owema 
narzeczonemu 50 COU fr. niejak » tytułem 
odstępnego. Panoa S-gret zaś uległa na- 
mowom S:.nobrodego, przedstawiia go Ra 
wet swej matce, zaczął bywać w doma 
w roli narzeczonego. 

Termin ślabu odkładał jednak z dnia 
na dzień, Gay rodzina Segret zasięgaęła 
ioformacji w Roeroi, nie umiano dać jej 
żadayech wyjaś.ień co do „przemysłowca 
Lucjana Guiliet*,,. 

Pczy tych słowach panny Segret, bla: 
da twarz oskarzonegu okrywa się żywym 
rumieńcem. 

Świadek zeznaje dalej: 

W maju 1918 byliśmy w operze kos 
micznej. Kapił mi kwiaty, wziął lożą i tem 
go wieczora ofiarował mi piorścionek za 
ręczycowy. 


Przewodnic'ący: — |C» zaszło o0 ga- 


| O Z O O A 


aa a 


Groźny napad bandycki, 


Górnoślązacy-bandyci z bom- 
ami. 


W dnia 26 b. m. przybył do Często 
ohowy z Posnania gornoślązak, Józef 
Loch, który miał przy sorie 160 tys, mk. 
niemieckich i s pienięd'mi temi przez 
Horby miał udać się na @. Sląsk. Na 
stacji Steadom Loch zapoznał się z nie? 
jakin Komeckim, rownież górncsiązakiem, 
Ten wsiadł z oim do idącego w stronę 
Herbów pociągu ı Zaproponowoł prae.ra 
wadzenie przez „zieloną granicę*. W tym 
celu obydw j wysiedli na stacji Ostrowy 


i przez las „krótszą drogą* mieli udać 
się ku granicy. 

Gdy obadwaj znalsźli się w lesie, 
z zarośli wyszli ku nim jacyś ludzie i 


grożąc użyciem broni, odebrali Lochowi 
mk. 40 tys. niemieckich, na, ada'ęty zaś 
60 tys. mk. rzucił w krzaui, Byli to Pa 
wdi Sbań, Piotr Froaczex i $S Gola, 
górnośląz.cy. Zawiadomiony o napadzie 
posterunek poliji w Ostrowa h zarzą: 
dził pościg | ujął Fronczaka, Bandyci po 
m aspacniętego, a grozili też użyciem 
omb. 


wieszeniu broni? 

Świadek: — Narzeczony mój powie» 
dział: „Wojna kończy się dla mnie o wie 
le za wcześnie". A oto w jaki Sposób 
wytłomaczył mi Lavdra to dziwne zdanie: 
„Fernanuu! Jeńcy wracają z wojny. I 
twój także! On młodszy jest odemnie, a 
młodość przyciąga miłość". I r.6cżywiśe 
cie zobaczyłam się z moim pierwszym na 
rzeczonym. Był gotów o wszystkiem za. 
pomnieć i ożenić się ze mną. Mimo to 
zerwałam Z tym „ciłopakiem bez doświad 
czenia** dla „człowieka poważnego, któw 
romu mogłam ufać“, 

Zapytana swe wizyty w willi w Gam- 
bais panoa Segret oświadcza; 

— Byłam tam sześć czy siedm razy. 
Wrazenie vdniosłam korzystoe. 

Przewodniczący: — Czy nie zauważy- 
ła pani mie podejrzanego, jaki bá ehcóby 
strzelb do polowania, rewolweru?- 

Świadek: — Ach! tak, zdaje mi się 
wid.'ałam jeden karabin. 

©:wiadczenie to wywołuje poruszenie, 
Wobec tego, że Landru stwierdził przed 
p-ra dniami, iż zmoszony był powiesić 
dwa psy Marchadier, nie posiadając żad 
nej brom. 

Przewodniczący: — Pani mówiła raz, 
że aros był „uamiętny, lecz normal- 
n . 


Swiadek: — Och! tak zupełnie nor- 
maloy! 

Zeznanie swe kończy panna Segret 
następującym szczegółćw: 1 stycznia 1919 
r. Landra wyznał jej, iż w czasie wojoy 
zmuszony był oddać parę drobnych przy 
sług policji... 

Przez cały czas zeznawania pny Se- 
gret. Landru nie spuszcza jej z oka. Pa: 
trząc na niego, odaosi się wrażenie, że 
rzeczyw.ście musiał oa kochać ię kobie- 
tę, o ile wogó.e był zdolay do uczucia 
miłości. 


W 18-gm doinu rozpraw w procesie 
Landru zmieniła sią sala rOzpraw w in- 
Atytut anatomiczny. Wywody rzeczoznaw 
ców były praygniatająne. Na podstawie 
ziekonstraowaania reistar kości wykazali, 
iz chodzi tu o kości ludzkie 1 to—jak już 
wozoraj twierdzili — przyaajmniej trzech 
osób. Laadru oświad -zył: 

„Od trzech lat żadałem przedłożenia 
mi tych dowodów. Stało się to w końcu 
dzisiaj. Także dobrze“. 

Na te ostatnie Słowa zerwał się za- 
stępca jednego z prywatoych oskarzycieli 
i zawołał: 

„Pa! chce widzieć resztki swoich o- 
fiar? Oto ma je psn“. 


Wśród publi'zaości powstał niesłycha | 


ny hał.s. Jed. akże Landru uiezm ©szany 
zavewuiał, że znsiazł te kości w otwartej 
szafie. : 

Przesłuchania świadków ukończono 
dzisiaj, We wtorek ukończą rzeczozaaw 
©, swoje wywody, a ogłoszenie wyroku 
jest oczeniwane we środę albo we czwar 
tek, 


m 


Kradzież garderoby. 

Z Mieszkania d. Bail, Zaw. przy ulicy 
N wej nr. 4, za pomocą dobranego klu- 
cza gkr-dziono garderobę męką wartości 
mk. 18 400. 

Kradzież i aresztowanie. 

Z podwar a domu A B rau, aw. we 
wsi Guaszyn gm. Grabowka pow. Ozęsto 
chowski6w0, suradziono chustkę wartości 


mk, 10,000. Sprawcy kradziezy A. Der- - 


„POLSK 


czyńskiego zam. w Częstochowie przy ul. 
św. Rocha nr. 19 ajęto. Chustkę zaś zwró —_ 
cono poszkodowanej, winnego przesłano 
do Sądu Pokoju II-go Okręgu w €:ęsto: 
chowie, r. 
Amator blachy. SA 
Na Surym Rynku A. Chreszezowi | 
skradziono blachę do pieczenia ciasta war 
tości mk. 500 Sprawcę kradzieży M. A= 
mla, zam. przy ul. Garncarskiej nr. 26 
ujęto , a 


pra; 


Kradzież pieniędzy. AE 

Na Nowym Ryaka M. Szumiles Skra« 
dziono mk. 30,000. Sprawcę kradzieży Z, | 
Zilbersztejna zam. przy ul. Garnearskiej 
ur. 36 ujęto. >; 


Ofiary 


J. N-ski spalezi.ne mk. 200, 


Zdaleka i zbliska, 


— Nowa sekta antywejenne. 
Przed sądem wojskowym w Warsza _ 

wie stanął onegdaj szeregowiec Józef 
Bujacz, oskarżony o dezercję, ponie- 
waz nie stawił się do swego oddziału, 
pomimo powołani. Na zaoytanie prze- 
łożonego dlaczego zdezerterował, B. 
oświadczył, że należy do wyznania wól 
no-reformowanego, które wręcz nie ze R 
zwala na to, aby zabijać ludzi, a pónie 
waż celem wojska jest właśnie uśmier 
canie ludzi, służba w wojsku jest grze-= 
chem. iP 

„ W zasady tej nowej religii „wtajem 
niczyła* oskarżonego jego narzeczona, 
nauczycielka szkcły ludowej, która prze 
słuchana w sądzie oświadczyła. że istot 

nie należy do sekty wolno-reformowa- 

nej, opierającej się tylko na Piśmie 
Swiętem. 


Świadek ten z wielkiem patosam 
objaśnia sądowi, jaką naukę głosi nowa 
i nikomu nieznana religja. 

Prokuratorja zainteresowała się oso 
bą nauczycielki ludowej i odniosła się 
do władzy szkolnej z powiadomieniem zj 
o szkodliwej propadandzie, szerzunej s 
przez intelektualną sprawczynię inkry= | 
minowanego Bujaczowi przestępstwa. 

Przewodniczący sędzia sądu wojsko 
wego ogłosił wyrkk, skazujący Bujacza 
na 6 miesięcy więzienia. 4 


S. JAŚKIEWICZ 
il-a Aleja Mè 33. 


NAJTANIEJ! 


Papę Smar do wozów * zarny 
Smołę Sma. do wozów żółty 
G:ps Oleje i tłuszcz, Tcvótta* 
Cement Cegła i gl nka ogniotrw. 
Pak Płyty piekarskie AŻ 
Dziegieć ęgiel drzewny 


Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem.techn. 
sprzedaje $ 


Częstochowa, ul. Kościuszki Mi 45. 
Telefon Ne 405. 


LLOYD" sj 
AKCYJNA 

ogłasza, że w czwartek dn. 29 grudnia 1921 r. o godz. 10-ej rano odbędzie się w Przedsta- 

wicielstwie tejże Spółki w Częstochowie, ul. Panny Marji 16, sprzedaż 


bliczną przesyłki nieodebranej przez właściciela: 
p-g kwitu przewozowego Oddziału Spółki w Krakowie Nr. 4355 


przez licytację pu- 


I heblarka z przystawką i 7-miu częściami, wagi brutto 606 klgr. | 


W razis nie osiągnięcia na licytacji przypadającej Spółce sumy wraz 
pożyczką odbędzie się w tymze miejscu i o tejże godzinie, dnia 50 grudnia 


z udzieloną | 
1921 r, powtór- 


na licytacją. Gdyby zaś i na powtórnej licytacji nie osiągnięto należności Spółki wraz z cig- 


taca na przesyłce pożyczką, w takim razie niesprzedana przesyłka przejdzie na- sność 
Spółki. j > wie 
Towar można oglądać w wyżej wskazanem miejscu codziennie za wyjątkie 


iel 


i dni świątecznych, od godz. 10 rano do l-ej po poł. i 5 ` 
Reflektanci moga skladac w biurze Przedstawicielstwa Spółki w Częstochowie (ul. 


Panny Marji 16) do dn. 


grudnia 1921 r. pisemne oferty na przesyłkę, złożywszy w zapie-- 


czętowanych kopertach tamże wadjum w wysokości iQ*/, od zadekiarowanej sumy, złożone 
wadjum, w razie nieutrzymania się przy licytacji zostanie natyehmiast zwrócone, w przesiw- 


nym razie zostaje zaliczone na poczet kupna. 


Niebywała gro! 


W rolach głównych: piękna gwia- 
mda amerykańskich kino teatrów 


"Dr. Stefan Purski” 


Kilińskiego M 4 
cz CHOROBY == 
skórne i weneryczne 
` Przyjmuje do 10-ej rano i od 
: 3 —T pp. w niedziele i świętą 
od 8—11 rano. e 


Dr. Wacław Kon 


choroby wewnętrzne » 
(spec. żołądka i kiszek) | 


rzyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Rh 331w pracowni bakterjologicz- 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 
do 8-ej wiecz. 


Dr. Paweł Broniatowski 


3 


|| w Częstochowie ul, Penny Marii t. j. Il Aleja 
s r. 21, obok teatru „Paryskiego” 

___ Błoreby: skórne, dróg moczowych | weneryczne. 

ć Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 —7 po poł. 


Panie od 12—1 w poł. 
aa 


. Dr. med. E. Petrykat 
= choroby skórne i weneryczne 
x przyjmuje od ¿0dz »ej do 8-ej 
38 w soboty od 5—5 popol. 
sl. Gen. Dąbrowskiego 6, I-sze piętro. 
r RH 


7 | Lekarz _dentysta £ 
_ Michał Erejniec 
= uj. Panny Marji (l Aleja) No. 


| [rzyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
K s = od 3—7 wiecz. Telefon 250 


_ Kto chce mieć ze sterego, 
== nowy kapelusz, === 


à niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 
 filcowym do chrześcijańskiej pracowni 
p. f yJ ULJ A” 


«ul. Kościus:ki 23 m. 11. 


ć Pracownia parasoli i lasek 


S. GRABINERA 


R przyjmuje obstalunki i rep racje po ce- 
| nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna. i 
TAD 


fg m z 
ABZIS we 


eatr „PARYSKI” 


„ERTA ` 


29 L'stonada 


— TEATR „ODEON” — 


Szczegóły w afiszach. 


Wielki dramat wschodni w 7-iu aktach p. t. 


i amerykański 


Ilustracja muzyczna pod dyr. JERZEGO BURSIKA. Ork'estra powiększona, 


MY Baczność! 


z restauracją, skła» 
dem kolonjalnym 
i składem żelaza. 


Baczność! "RH 


mam tanio na sprzedaż 


HOTEL 


Budynek bardzo dobry z noweczesnym zabudowaniem, śliczny ogród i 25 mórg dobrej 
ziemi. Tylko pół godziny od powiatowege miasta Kartuzy. Dobry związek kolejowy do 
Gdańska. W lecie znakomity zysk, gdyż okolica ta jest miejscem sezonowem. 


Oferty uprasza Wojciech Wesołowski, Kartuzy tel. 23 (Pomorze). 
szwach bezpowrotnie 


© ODCISKI sss „KLAWIOL” 


"wyrób Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI“ w Warszawie Miodowa I 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


brodawki i skórę 
zgrubiałą na pode- 


= rame | MŁYNARZ 

, Ac z LJ R 

M noz inteligentny, praccwity kawa'er lat 27, 
| kuchennych poszukuje odpowiedniej posady, 


i drewnianych, kół 
pssowych transmi- 
syjnych. 


- |. 
M. Ciurzyńskiego 
w Czestochowie, ul Ogrodowa 4e7. 
Towar gotowy posiadam na składzie, 


Łaskawe zgłoszenia do „PAR“ = Toruń 
(Pomorze) W-kie Garbary 33/55 pod Ik 15 
T 25 20] 

LEKARZ DENTYSTA 


I Aleja 
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p t od 3 do 7 wieca 
TZ ZEW O CYK R ROC TERRY ATES 


- å a LJ r s 

ZĘ. Wielki wybór Obwieszczen e. 
BoE Do rejes'ru handlowego, działu C, Sądu 
ES 2 | kortów, wełny, oraz towarów Okręgowego w Uzęstochowie wpisano: 

a $ LATE I aea Dnia Il października 1921 r. 

: © 

£s > 5 s Pod Aa 4. Stowarzyszenie spożywcze 
ZB ) Dawidowicz | $-ka „Jedność* przed mietem jest dostarczenie ozłon- 
CEE E kom swo m artykulów spożywczych i przemie- 
A ź 4 I Aleja 7, telefon 74, tów użytku domowego po eenach możliwie ni- 


skich, lub umiarkowazych targowych, a za- 
razem dania im mośneści robien a oszczędności 
2 zysków, osiąganych z operacji Btowarzysze- 
mie. Siędzibą Stcwarzyszenia jest Natolin, gm. 
Lipie. Wysukość udziału wynosi 50 mk., zaś 
wpisu 2 mk. Kapit'ł zapasowy z końcem roku 
gospodarczego 1920 wynosił 532 mk. Zarząd 
ctaaewią: Franciszeh Szermak. Karol Ludwik, 
August Miillvr i Franciszek Majzner. zam w 
Natolinie. Do komisji rewizyjnej: Francji zọk 
Brzóska ze wsi Brzóska i Karol Razie ze wei 
Natolin, Zarząd pre :adzi wszystkie spawy i 
rezperządza kapitałami Stowarzyszenia. Ds e- 
bowią<k w jego naleźą: a) odbiór, wydawanie 
i przechowywan e gotowizny i papierów pro- 
ceemtewych w myśl odpowiednich uehkwał O 
gólnege Zebrania; b) prowadzenie raehunko- 
wości j utrzymywanie ksiąg ha, dlowych; rów 
nież ukła lanio na podstaw e paragrafów 51-58 
sprawozdań rocznych, bilansu, bu.żetu i zamie 
rzonyca operacji; c) mianowanie i zwalnianie 
osób pracujący-h w Stowarz., określani i d ra- 
jęć i wynagrodzenia; d) kupno. s⁄rzedaśi prze* 
ehowywaknie artykułów spożywczych i gospo- 
d.rezych, jako teá sprawdzinie ich gatunku i 
obrocie; e) określanie gatunku towarów, jakie 


A A o a o MMA zę 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


NIKT 
zakupujących 'mie powinien pierw zrobić 
zakupów zanim nie zajdzie do firmy 
J. RZĄSIŃSKIEGO 
Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 


gdzie zawsze najtaniej i najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor- 


ty etaminy, batysty, kretony, kapy, chust- 
ki i firanki, 


Po powrocie właścicielki firmy 


„JÓZEFA” ili Aleja 54 


poleca: gorsety hygieniczne nowych fa- 
sonó *, pasy, biustonosze i t, p. 


Redaktor ı Wydawca: Adam Paciorkowski. 


AA O 


Artur Broni atowski 


M 216 


P? 


Od dnia 26-go b. m i dni następnyc 


IGA 40 STAMBUŁ 


na tle bajecznych widoków kraju „Tysiąca i jednej nocy*. 


Priscilla Deau 


Niebywała wystawa! 


„GUNNAR FOLNAEŚ« Wallace=0a kman. 


Film ten otrzymał pierwszą nagrodę na konkursie w NeweJorku pod względem powodzenia pobił rekord światowy. 


meją być dostarczane, oraz sposób ich kupna 
(za gotówkę czy na kredyt); f) zakładanie 
przedsiębiorstw Stowarzyszenia i zarządzanie 
niemi; g) przedsiębranie środków w cela pa- 
le szenia i uprzystępnienia produktów sp#- 
żywczych i do użytku domowego; h) wynajem 
s ładów, lokali i innych pomi Szezeń, miezbąd- 
nyeh dla działalaości Stowarzyszenia; i) ubaz- 
pieczenie własności $tewarzyszenia; j) wyda- 
wenie 1 przyjmowanie weksli i innych 2z0ba- 
wiązań ter.ninowych w zakresie zatwierdze- 
nym przez Zebranie Ogólne; k) aawieranie w 
imieniu Stowarzyszenia umów na dostawę te- 
warów dla Stowarzyszenia; 1) wydawanie pel- 
Romocnictwa osobom, przyętym do służke 
przez Zarząd, jako teź osobom, mianowanym 
na te ezynności przez zebranie Ogólne; 1) za- 
wieranie prawnych aktów kupna i sprzedaż y 
majątku nieruchomego; m) zweływanie Zebrań. 
Ogólnych i wogóle zawiadywanie 1 zarządzanie 
wszyst iemi sprawami dotyczącemi Stowarzy- 
szenia, w zakresie oznaczonym przez Zebranie 
Ogólne. Szczegółowy plan czynBości Zarządu, 
zakres jego praw i obowiązków określa instru- 
kcja, zatwierdzena i zmien'ona przez Zebranię 
Ogólne członków Stowarzyszenia. Weksle, peł- 
snomoenictwa, amowy, warunk, akty ka na i 
r ne- dokumenty oraz asygnaty na sumy 9to- 
warzyszenia, podnoszo © z instytucji. kredyte- 
wych, muszą być zaopatrzone w podpisy co- 
najmniej polowy ogólnej licaby ezłonków Za- 
raądu Do odbioru z poczty posyłek pienięż- 
Dych i zwykłych, jako też dokunientów, wy- 
Starcza podpis jednego z czł nków Zarząde 
pod pieczęcią Stowarzyszenia., Statut został 
zatwierdzony da, 25 września 1919 r. M 2528 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych. Stowa- 
pzyszenie Istnieje od 25 | 4 1919 i zawarte jesk 
nA czas Nieograniczony. 


Częstochowa, dnia 25 listopada 1921 r. 
Prezes Sądu M, KOKOWSKI. 
p. 0. Sekretarza W, WOLNIAK, 
amn 


- 

Biuro „„RENOMA” 

Kościu :zki Ii , 
Ma do sprzedania Gospodarki 15-mor- 
gowa, 25-morgowa, 10-morzowa, 11-morgowa, 
Domy, domki z ogrodami, Majątki 10- 
włókowy, 1l-włókowy, 5-włókowy, Sklepy, 

restauracje, interegy handlowe. 
Potrzebni pośrednicy na prowizje, 


Komisowe Józef Tucholski 
w Częstochowie. H-ga Aleja 2% 


- 
Biuro 
p'zeprowadza; kupno-s rzedaź majątków rof- 
nych, domów, fabryk, przedsiębiorstw i inte- 
resów handlewych 


do odeorania czapka karaka- 
Jest łowa z monogramem §, P. i zwró- 
cenie pomyłkowo zabranej pomyłkowo zabra- 
nej dnia 12 listopada r. b, Edmundowi Klawe 
ul. Wały w Częstochowie. 
Zgubion paszport i kartę powo- 


łania na imię Tomasza 
Bednarką. > 
q tymczasowo zaświadcze- 
Zgubiono nie na imię Lucyny Pa-. 
uliny Petrywatowej 
portfel zawierają- 
Skradziono |; yż nip; 


różne dokumenty na stacji Częst chowa na 
imię Moszka Fiszmana. Dokumenty uprasza się 
o zwrot do Red, , Kurjera*, 
z A Z 


uż wane pojedyńczo oraz całe 
Marki kolekcje, Kupuje księgarnia 


Antoniego Egera w Częstochowie ‘Aleja I, 14) * 


Odvb.to w Druxarni „UDZIAŁO WEJ,. 


y: 


wtorek 29 b. m. Premjera 


ostatniej nowości warszawskiej!!! 


Go O M 


RET iai 


